
Nr, 160. w Poniedziałek
dnia 12, LIpea 1858g

1HSERATY:
PRZEDPŁATA: 1 wrr. S fen. od wiersza na i  azerokoiei 

przyjmują fiię tylko w expedycyi.ówierdroeznlo dla miasta Poznania 1 taL 30 sgr 
na cale Prusy 2 tal.

Telegraficzne wiadom ości.
P a r y ż ,  9. L ip ca  w  południe. — Ju tro  nastąpi posiedzenie konferencyi.
H a m b u r g ,  10. Lipca w  południe. — Dzisiejsze wiadomości ham burgskie 

r  H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n )  zaw ierają  depeszę z K openhagi z 9 . m. b. w e­
dle której tym czasow o żadna w m inisterstw ie nie zajdzie zmiapa. M inister spraw  
w ew nętrznych , pan K rieger, ob ją ł tym czasow o tekę fanansow.

H a m b u r g ,  11. Lipca p rz e d p o łu d n ie m .-  W edle  depeszy nadeszłćj z Ko­
penhagi do dziennika B o r s e n  h a l l e  z dnia dzisiejszego skończyła k ry zy s mw 
ais terya lna  i potw ierdzą -  —  a - „ t  ra d v  Hall ob ia l m inisterstw o spraw

I  S O u u a i i v  u  ■ — o  "  ”

się , źe p rezydent rady  Hall ob ją ł m inisterstw o spraw  
zagranicznych; -  W edle tej samćj depeszy miała odejśdź odpow iedz rządu  
duńskiego do niemieckiego bundestagu.

B e r l i n ,  11. Lipca. — N ajj. P an . raczy ł nadać rzecznikowi i no taryuszow i 
panu W a g n e r  w  M erseburgu charak ter radzcy  spraw iedliw ości, jako  i mi­
strzow i górnictw a p. F o e r s t e r  w W aldenburgu  charak ter radzcy górnictw a, 
i nadrew izorow i u rzędu  górniczego panu H enrykow i C h u c h u l  w W ro c  a w u  
charakter radzcy rachunkow ego.

B e r l i n ,  11. L ipca.—  Dochodzące nas wiadomości z T egarnsee  zw iastu ją
0  pożądanem i z  każdym  dniem polepszającem  się zdrow iu N ajj. P a n a , k tó ry
.codziennie w iele p i e s z o  s i ę  przechadza bez w zględu na pogodę.

B e r l i n ,  11. Lipca. —  W  spraw ie holsztyńskićj nie słychac nic pociesza­
jącego, tak  pod względem  gotow ości D anii, jak o  i chęci w yeksekw ow am a na 
nićj z strony  bundestagu. W  gabinecie kopenhagskim  zaszła m odyfikacja  kaze 
w ie rzy ć , iż w łonie rząd u  rozdw ojenie nastało w spraw ie w mowie będącej
1 dla tego być ła tw o m oże, że w ostatniej chwili nastąpi zw ro t polityki. Lo 
się tyczy kompromissu w zględem reorganizazyi K sięstw  N addunajskich dow ia­
dujem y s ię , źe w konferencyi u tw orzenie w spólnego kom itetu pod tym  ty  o 
zezw olono w arunk iem , źe będzie miał doradczy głos. —  O statnia zmiana 
m inistrów  w H iszpanii zbliźyłe nieco p rogresystow . Zamianowanie Calderona 
Collantes ministrem sp raw  zew nętrznych  jak o  i inne nominacye tego samego 
charakteru  w różnych  gałęziach adm in istracy jnych , służą  im za rękojm ie, ze 
rząd  znow u uznaje ich upraw nienie. Na posiedzeniu przeto odbytem  pod pre- 
zydencyą jenera ła  Infante postanow iono, pow itać gabinet O Donneila p rz y ­
chylnością!, przy jm ow ać miejsca ofiarow ane i w spierać go wszelkiemi siłami 
dopóki postępow ać będzie w  kierunku liberalnym.

Na posiedzeniu bundestagu w  dniu 8. m. b. odbytem  nie by ło  m ow y ani
0  spraw ie holsztyńsko - lauenburgskiej ani rasztackiej. Z tąd  w nosić się godzi, 
ź e s p ra w y  te nie do jrza ły  jeszcze. W  spraw ie lauenburgsko-holsztyńsk iej me 
m inął czas w yznaczony dla odpow iedzi Danii1 W  spraw ie rasztackiej w azuosc 
ieźy  w  zasadzie i dla tego w celu przyprow adzenia  porozum ienia m iędzy P ru ­
sami a A u stry ą  należy uw zględnić propozycyą P ru s ,  wedle której rzeczs ta r a a  
być  oddaną pod roztrząśnienie komisyi w ojskow ej bundestagu .— D ow iadujem y 
się , źe udało się staraniom  lorda Cowley a i h r. H atzfelda o ty le  roznorodne 
zdania F rancyi z jednćj i A u stry i i T u rcy i z drugiej strony  pogodzie w  ten  spo­
sób : źe w K sięstw ach N addunajskich będzie przedział w ładzy  eksekucyjnej
1 w  sferze adm inistracy jnej; z  drugiej strony  zgodnie z życzeniem yw anow  
ma być w spólny obu księstw om  najw yższy  są d , i komitet centralny ,  ̂ to ry  ma 
mieć praw o zastanaw iania się nad spraw am i celnemi i nad obroną, k raju . u - 
s try a  miała na to zezwolić pod w arunkiem , ze komitetowi tem u nie ma s uzyc
praw o  doradcze. , . . . . ,  , ,

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  T i m e s  rozw odzi się dzis bardzo p rze­
sadnie o stanie In d y i, czego nikt w  ogóle nie podziela. Pismo to je s t tego prze­
konania, że odzyskanie Indyi ju ż  w  rzeczy samej nastąp iło , i ze w ojska eu ro ­
pejskie nie m ają żadnego nieprzyjaciela do zwalczenia, prócz opału  słonecznego. 
P ow stanie, mówi to  p ism o, ogranicza się obecnie na malej przestrzeni m iędzy 
Gangesem i Jum pą i pow stańcy pokazują ty lk o , aby p rzy  zbliżaniu się Ang■ i- 
ków  rozpierzchnąć. Z apasy  ich są  w yczerpn ię te , m ateryał w ojenny przepadł, 
i cały  opór ogranicza się na wojnie partyzańskiej. T em  orzeczeniem w y n u rzy ł 
T i m e s  g roźną praw dę sprzeciw iającą się następ stu , jakie  w yw odzi. — Indy a- 
nie p row adzą b ó j, jak i im odpow iada, i gdy  nie są  zdolni prow adzenia w ojny 
masami przeciw  wojskom europejskim , niszczą ich przez szybkość sw ych  obro­
tó w  i skw ar słoneczny. Na jak i sposób kto trop i n ieprzyjaciela, jest 
obo ję tną , byle nieprzyjaciel został zniszczony. —  Zim a ro sy jska  w r. 1812 
b y ła  w szakże najokropniejszym  środkiem  obrony przeciw  wielkiej armii. Z re­
sz tą  posiada A nglia w Indyach wedle T i m e s a  ogrom ne siły  t. j .  166 t J sl|® y 
ludzi dobrze uzbrojonych, z k tó rych  je s t 45 tysięcy  w ojska angielskiego z 3o5  
działami. W  K ażdym  razie pow stanie indyjskie je s t cięźkiem łańcuchem , k tó ry

ciaenie u nogi polityka angielska i g w a łt zadaje rozw inięciu się ję j w  E urop ie . 
Dla tego też troskliw ość nie pozw alająca żadnych  now ych  zaw ikłan  objaw ia 
s ię ; tro sk liw ość , k tó ra  teraz  znow u w  bieg w prow adziła  czynności konferen­
cyi w  P a ry ż u , i zdaje się p rzyw ieśdź  now e zbliżenie do F ra n c y i, za czego 
w y raz  n iew ątpliw y uw ażać  należy zapow iedzianą w izy tę  krolow ćj angielskiej

W C p ? 3 Udarem nych próbach , z m i e r z a j ą c y c h  w yw ołan ie  in te rw encyi mo­
carstw  europejskich, pragnie Dania dojśdź d rogą  pośrednią do tego sam ego celu.

W edle wiadomości z K openhagi nadeszłych odrzuca Dam a w  najnow szej 
sw ći odpow iedzi żądania zw iązku. Z  jednej stro n y  dla teg o , ze me są  w y ra ­
źne i źe nie je s t rzeczą Danii, w ystępow ać z pew nem ipropozycyam i, a z d ru ­
giej, źe sp raw a ta je s t europejską i nie może b y c  załatw iona postanowieniem  
bundestagu , ale źe dalćj m ogą być prow adzone trak ta ty .

M o s t/a . „ . .
P e t e r s b u r g ,  19. K wietnia. -  R ozkaz m inistra w o jn y . N ajj. cesarz

w ojennych i ich pom ocników  w  gubern iach : w a r­
szaw skiej, radom skiej, lubelskićj, p ł o c k i ć j  i  augustow sk ić j, tudziez posadę na­
czelnika w ojennego okręgu  kaliskiego; w raz  z zarządam i p rz y  tych  naczelnikach
znajdującym i s ię , znieść niezwłocznie. . . .  • * u r „ui:.,;..

21 W  miejsce naczelników  w ojennych , m ają b y c  w  m iastach: Lublinie, 
R adom iu, P łocku i Suw ałkach , kom endanci, a p rzy  każdym  z nich osobny za­
rząd  kom endancki, zgodnie z załączoną p rzy  mniejszem m stru k cy ą ; w  g uber­
ni! Zaś w arszaw skiej obow iązki kom endanckie, m ają byc  w łożone na sztab w a r­
szawskiego jen . gub. w ojennego, g łów nie zaś na dezurnego sztab oficera tego

SZtab3 ł N a'kom endantów , oprócz obow iązków  p rzyw iązanych  do tćj posady , 
na zasadzie postanow ień w o jennych , w łożyć jeszcze inne w yszczególnione
w  załaczonćj tu  instrukcyi. . . .  ,

0  takow ej woli m onarszej ogłaszam  zarządow i w ojennem u, dla w iadom o-
i d  i a a le ij te g o  w y k .™ ! . .

Na oryginale napisane: »N ajw yźćj zatw ierdzone*.
—  S praw a w łościańska postępuje zw olna lecz ciągle i regu larnym  biegiem. 

Ju ż  szlachta w  32  guberniach zażądała zniesienia poddaństw a a zaw iązaw szy  
z pozwoleniem rządu  kom itety, obraduje w  nich m etylko nad sposobem  p rze­
prow adzenia wielkiej zm iany społecznej, zniesienia p o ddaństw a , leez nad roz­
miarem tej przem iany socyalnćj. O brady  w  niek tórych  kom itetach ju z  zna­
cznie postąp iły , a mimo rozlicznych p ro jek tów , w szystk ie podporządkow ać 
można pod dw a oddziały różne tak  co do s p o s o b u  przeprow adzenia reform y
iak co do r o z m i a r u  reform y. . . . .

Co do s p o s o b u  przeprow adzeria : jedn i chcą przeprow adzić przem ianę 
stopniow o z dw uuastoletniem  przejściem przez stan przechodow y tym czasow y, 
jak  to w skazyw ał p ro jek t rządow y  ogłoszony w  reskrypcie m inistra sp raw  
w ew nętrznych ; inni lękając się wszelkich stanów  tym czasow ych przechodo- 
w y c h ,  a szczególniej zaburzeń i n ieporządków  jak ieby  m ogła w yw ołać  mię­
dzy włościanami obietnica usam owolmenia i uw łaszczenia tak  w olno p rzep ro ­
w adzona, i k tó rąby  zatem  p rzy  tych  zaburzeniach porządnie dokończyć me 
było  m ożna, p ragną usunąć  ten  dw unastoletni term in przechodow y . reform ę 
od razu  uskutecznić T a  m y ś l, źe sposób przeprow adzenia m us. byc  szybki, 
jeśli ma się p o rząd n ie j spokojnie ukończyć, przeraaga szczególniej w  p row m - 
ly a c h  p o łudn iow ych , to  je s t na U krainie przed i zadn .eprsk ićj, albowiem 
w tych  prow incyach poddaństw o włościan datu je dopiero od czasów  K ata­
rzy n y  II. , lud  w iejski pam ięta sw o ją  n iezależność. niecierpliwie pragnie j ą  od­
zyskać , ćo w idząc szlachta dobrze rzeczy znająca, chce reform ę szybko . od  
razu przeprow adzić. Co do r o z m i a r u  przem iany: jedni p ro jek tu ją  zniesienie 
poddaństw a a zamianę pańszczyzny na czynsze ; d ru d zy  w ykup  przez w ło ­
ścianina nietylko sadyby  lecz i roli oddanćj m u w  posiadanie, to  jes t u w ła -

“ ^ N a j S l ć j T  w szystk ich  posunięte są  prace i obrady  kom itetów  w  trzech  
guberniach l i t e w s k i c h  zam ieszkałych przez szlachtę polską: w  w ilenskićj, ko­
wieńskiej i grodzieńskićj. Szlachta tćj p ro w in c ji jak  p ierw sza dała  sw em  
w i e k o p o m n e m  oświadczeniem początek i popęd całćj reform ie, tak ciągle prze­
wodniczy w  jej przeprow adzeniu. T e  trz y  kom itety litewskie postanow iły  ju z  
g łów ną a rozum ną i szlachetną zasadę całej reform y, to  je s t .w y k u p  tak  sa - 
dvb  a naw et g ru n tó w  w łościańskich zapomocą banków  k redy tow ych  p row in­
cjonalnych .*  Pod  ty m  w zględem  je s t ty lko ta  różnica zdań : ze jedn i p ropo­
nu ją  aby  w yk u p  nastąp ił na rzecz gm iny, to  je s t  aby  gmina b y ła  bezw zglę-



dnym właścicielem roli, włościanin zaś względnym czyli wieczystym dzierżawcą 
roli od gminy, a tylko bezwzględnym właścicielem domug dćfljj&y życzą, a*by 
włościanin był wprost bezwzględnym właścicielem tak roli jak domu. Przyta­
czając później cały projekt, wrócimy do rozbiorą tych dwóch; róźpych zdań. 
Silna organizacya gm iny; uniknienie zbytecznego a szkodliwego gospodarstwu 
rozdrobnienia gruntów  włościańskich przez podziały między synów ; położenie 
zapory w yprzedaży gruntów  przez włościan bez przeszkadzania im w zaciąga- 
niu pożyczki, i t, d, oto powody jakięmi popierają swe zdanie aby gmina była 
bezwzględnym, a włościanin tylko względnym właścicielem roli. O przedmio­
cie tym  mówiliśmy już raz dawniej przedstawiając treść projektu podanego 
w Wielkiej Rosyi przez Kapnista,

Kończąc to doniesienie o obęcnem położeniu spraw y włościańskiej, w yra­
zić musimy naszą radość widząc z jaką gorliwością i rozwagą zajęła się szla­
chta polska tą  ważną spraw ą tak na Litwie jak na Ukrainie, Podolu i W oły­
niu. Spraw a ta je s t przedmiotem wszelkich rozmów na zgromadzeniach oby­
watelskich tak publicznych jak  pryw atnych, a większa część właścicieli stara 
się gruntowniejszemi badaniami przedmiot ten zgłębić. W yjeżdżający nawet 
zagranicę do kąpiel dla poratowania zdrowia, starają się poznaniem stosunków 
włościańskich w  innych krajach i sposobów jakiem! u nich przemianą tych sto­
sunków uskutecznioną została, wzbogacić swoje doświadczenie i przynieść po­
żytek krajowi.

—  D z ie n n ik  m in i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ogłasza wiado­
mość o bankach gmin wiejskich w R osyi, o ich wzroście i wpływie jakie w y­
wierają na rozwinięnie handlu i przem ysłu, a ńakonieć podaje nową dla tychże 
banków ustawę. Ż rozpraw y tej dowiadujemy się, iż w Rosyi istnieje obecnie 
1T banków  gminnych miejskich, założonych w 6 miastack gubernialnych i 10 
powiatowych. Pierwszy taki bank założony w 1788 r. w W ołogdzie; w 1809 
otwarto bank gminny w mieście Słoboćkiem w gubernii wiatskiej, zwany także 
bankiem AmfifatoWa; w 1828 w  Ostaszkowie w gubernii twerskićj zwany ina- 
ćżćj bankiem SS'Wina; w 1836* w lrk n tsk u  we wschodniej S ybery i; oraz 
w W erchoturiu w gubernii permskiej (bank Popow a); w 1843 założony 
w Tom ska bank gminny syberyjski; i w  Porchowie gubernii pskowskiej bank 
Żukow a; w 1844 w Penzie;-w  1846 w Ustiugu w gubernii wołogdzkiej; 
w 1847 założono aż 8  banków gminnych: w Archangetsku, w Kazaniu, Za- 
rąjsku w gubernii źiazańśkićj, w Rostowie w  gubernii jarosław skiej, W Koło- 
mme góberóii moskiewskićj (bank K islowa); w Irbicie w gubernii permskiej 
i dwa banki w Łtbawie gubernii kurlandzkiej. Sanki te gminne zostają pod bez­
pośrednim kierunkiem pad mitejskich i zarządzane.są przez Osoby wybrane przez 
gminę miejską. Kapitały zakładowe wszystkich tych banków7 powstały bądź 
z ofiar rozmaitych Osób (które to banki noszą nazwę tychże o.Sób), bądź ze 
składek dobrowolnych obywateli miejskich lub z kapitałów gm innych) z oszczę­
dności dochodów miejskich; €elem tych  banków jest głównie Wsparcie prze­
mysłu i handlu mieszkańców gminy miejskiej, a niekiedy obok tego utrzymanie 
żakładó# dobroczynnych. ;(Dzynności tych banków są w ogóle następujące: 
1) przyjmowanie depozytów płacąc od nich 4  od sta, jeżeli kapitał pozostawał 
w banku przynajmniej rok jeden; 2 )  udzielanie pożyczek na 6 od sta a to: a) 
na zaliczanie weksli, b) na zastaw domów murowanych i drewnianych oraz 
gruntów  należących do obywateli miejskich, c) na zastaw i różnych papierów 
kredytowych państwa. Nadto czterem bankom (to je s t amfiłatowskiemu, sa­
wińskiemu, penzańskicmu i iribickiemu) dozwolonem zostało obracać część ka­
pitałów na zakładanie fabryk i innych użytecznych zakładów.

Bańki te przyniosły wielkie korzyści i oddały znaczne usługi miastom przez 
ożywienie teh działalności >przemysłowćj, wzmocnienie kredytu miejscowego 
i ducha przedsiębiorczości. W szystkie zwiększyły swoje kapitały, niektóre 
dźieśięćkroć razy^ijak‘ńp;rbank: irkutski. Dalej .wylicza rozpraw a główniejsze 
usługi i korzyści jakie każdy bank przyniósł i o ile się,podniósł, a zachęcając 
do zakładania' nowych, bąaków  gminnych miejskich, mówi, źe w ostatnich 
paru latach ministerstwo spraw  wewnętrznych otrzymało prośby o dozwolenie 
żałbźćnia podobnych banków w 33  jeszcze miastach. ,W  sk u tk u  tęgo , tak dla 
ułatwienia zakładania banków miejskich, jak  dla uregulowania i dobrego skie­
rowania ich czynaośei, wydano w r. przepisy normalne codo zakładania i urzą­
dzania banków gminnych miejskich. Te przepisy normalne określają tylko 
-wyżej wskazany z a rz ^ ł , cel i czynności; banków.
3Bwo/b|fsi<..'!:'><: MPruwewfm*

■ P ary ż , 7;<Lipca; — Zdaje się, źe vyfelkje trudności hw estyi,flow ej for- 
macyi Księstw Naddunajskich, topnieją ogrzane .chęcią pokoju; wszakże w ąt- 
pićsię godzi czy projekt yozjemczy lorda CowJey.a będzie przyjęty w zupełności, 
bo francusko-rosyjska dyplom acyą, jak wjadoroołsirasznie wolnomyślna i po­
stępow a, gdzie takową-być może na. koszt T u rcy i, nie uważa tego projektu za 
dosyć liberalny. Panom Moskalom i Francuzom to się w nim mianowicie nie 
podoba, źe Anglicy hospodarom za wielką przyznają, władzę a komitetowi obu 
Księstw zb y t mało tżostawiają swohody, gdy, przepisują, aby połowa człon­
ków  komitetu miahowaną hyła przez hospodarów. Dawni .protektorowie Libe­
rum weto na polskich sejmach radziby i tu otworzyć szerokie wrota iutrygom 
i prywacie bojarów  maltańskich i wołoskich. Z drugiej strony proponuje lord 
Cowłey unią prawodawczą przez ustanowienie wspólnego dla obu Księstw try ­
bunału; kasacyjnegórhss i bos-ią . . ;

—  Pow iadają, źe p. Delangle w ciągu krótkiego, swego dotąd zarządu do- 
-zwolił ju ż  przeszło stu wygnańcom powrócić z Algieru do Francyi.

—  S p r a w a  Nicaraguajska przybiera wielkie rozmiary. Stany Zjednoczone 
reklamują; na korzyść przekopania międzymorza. Jeden z ministrów udaje się 

-dtf L o n d y n u  w  poselstwie, aby z rządem angielskim traktów,ąć w tym interesie.
r  , ft-fesObiecaną a teraz już,pew ną wizytę królowej W iktoryi w Cherbóurgu 

poczytują tu  za znamię lepszego zw rotu w polityce, a w obec tego wypadku 
niknie niejako spraw akonferencyi. Być może źę tą,było także zamiarem zapro- 
sin do Cherbonrga: P rzym usow ą rejteradę na .konferencji ma przygłuszyć ha­
ł a s - europejski w yw ołany świetnością uroczystości.

(Kor. C%.) -Wyszła wczoraj, z druku na widok,publiczny broszura, pod 
ty  kułem »Napoleou III. et les provinces ^anuhienpes,,. Form ą i rzeczą stylem
i  m y ś l ą ,  przypom ina pisma, k tórę-juź nieraz w waźpiejszych chwilach do opi­
nii publicznie isię, odw oływ ały. Pojawienie ,się tej pracy zrobi me małe zape­
wne wrażenie w sferach dyplomatycznych. Sjódma Jonferencyą dziś mą się

odbyć, jeżeli lekarze dozwolą Fuadowi baszy brać udział w naradach. Zapo­
wiadają posiedzeniu temu ważne jakieś przeznaczenie. Jest rzeczą prawdopo­
dobną, źe prorocy tym razem tak jak często zawiedzeni będą. Konferencye 
paryskie mogą nastręczyć członkom i ich mandatom uciążliwćj, kłopotliwej, tru ­
dnej, ale to pewna, źe nie głośnej pracy. Żadnych szczegółów dowiedzieć się 
nie można, nawet tego trudno dojść, czy są ju ż  jakie decyzye przyjęte. Kto­
kolwiek przytacza wiadomości jakoby uzasadnione, ten albo mistyfikuje lub sam 
jest mistyfikowany. Broszura, o której wyźćj wspomniałem, traktuje przed­
miot tak jak gdyby nic jeszcze nie było postanowionem.

Komisarze następni mianowani zostali do rozgraniczenia Czarnogóry od 
T urcyi: Ze strony Francyi p Hecquard konsul w Raguzie, ze strony Anglii
pan Churchill także konsul w tern mieście, ze strony Turcyi Kiamil Eflendi. 
Przydany został nadto wyłącznie zapewne dla technicznych prac kapitan sztabu 
jeneralnego francuskiego Gelis i udał się ju ż  w tym  celu do Konstantynopola 
wojsk tureckich na granice Czarnogóry i blokada tego kraiku, bardzo jest tu  
źle widzianą. W szystkie organa druku bez wyjątku zgadzają się na przyga- 
nianie Porcie ottomańskiejfkroku, któren może pociągnąć za sobą nieobliczone 
dla niej następstwa. Gdyby z jakiejkolwiekbądż strony rozpoczęto kroki za­
czepne, nie 'wiadomo gdzie i kiedy zakończyłby się spór na tak maleńkim pun­
kcie rozpoczęty. . T S j P

Coraz więcej użalają rię tu  na niewdzięczność Turcyi. Coraz wydatnićj 
pokazuje się jej niechęć w dopełnieniu przyrzeczeń. Hattihiumajon jest przed­
miotem częstych rozbiorów, które całkiem nie są na korzyść sułtana. Zdaje 
s ię , jak gdyby teraz dopiero dostrzeżono na jak nicmoźebnej podstawie budo­
wano nadzieje odrodzenia Turcyi. Dziwią się, źe Turcy nie chcą przestać 
być Turkami.

Piszą z Konstantynopola, źe ambasadorowie angielski i austryacki zgodzili 
się z Portą ottomańską na przeszkadzanie wsźelkiemi siłami jakieinubądź po­
większeniu ierytoryalnem u Czarnogóry, a głównie na niedopuszczenie, ażeby 
kraj ten miał przystań na morzu Adryatyckiein. Fregata rosyjska »Polkan« 
połączyła się z floty lą francuską na morzu adryatyckiem i przeszła pod komendę 
francuskiego wiceadmirała Julien de Lagraviere. Rozruchy w Kandyi, widać, 
źe nie zupełnie uśmierzone, skoro J o u r n a l  de C o n ś ta ń ty  no p le  z dn. 19. 
Czerwca donosi, że 4 bataliony tureckie, które piórwofnie d o R a g u z y b y ły  
przeznaczone, zwrócone i do Kandyi wysiane zostały.

Dania w obojętńem milczeniu przepuszcza termin naznaczony przez sejm 
fraakfurtski, M ówią, źe A ustrya i P rusy zupełnie W tej kwestyi Zgcdne, mają 
przedsięwziąć środki celem sprowadzenia kwestyi na pole czysto nieraieckićj 
polityki. Postępowanie swoje w biczem nieuwłaczająće śamawolności Danii 
i jej terytoryainej nietykalności, objaśnia ćyrkularżem  do mocarstw europej­
skich, zwracając ich uwagę na obowiązki Danii, jako członka rzeszy nie­
mieckiej.

Zmiana miuisteryum w Hiszpanii, nie zadziwiła ju ż  nikogo, tak są wszy­
scy przyzwyczajeni do tego rodzaju niespodzianek. Jenerał 0 ’Donnel miał za 
parę dni wyjechać do Paryża. Dziennik rządowy donosił tę wiadomość. T ym ­
czasem królowa na balu nadzwyczaj była uprzejmą dla jenerała i innych osób, 
które wszystkie we dwa dni zostały ministrami z jenerałem na czele. Czas do­
piero w ykryje tajemnicę zmiany lakonizmein i błędami telegraficznymi, jeszcze 
bardziej zamąconej.

Zwracają uwagę na szczególniejszą dążność dwóch dzienników niegdyś 
razem i równolegle postępujących. P a t r i e  objawia szlachetny zw rot ku wol­
ności. L e P a y s  zamraża oczy i broni się jakby od straszydła. P a t r i e  pa­
mięta słowa cesarza rokujące w danym czasie uwieńczenie budowy rządowej 
przez szereg instytucyi liberalnych. P a y s  radby jak najsprężystszych więźów 
na nogi i ręce, któreby się poważyły dążyć do wolności. P a t r i e  wraz z ogó­
łem prawie indywidualnym widzi w wyniesieniu p. Delangle i innych zmianach 
symptomąta zw rotu liberalnego. P a y s  twierdzi wbrew wszelkiej oczywisto­
ści, źe tylko osoby zmieniono, rzecz zaś ta sama została. Jenerał Espinasse 
a p. Delangle to wszystko jedno, Nie ubliżając w hiczęm osobie jenerała po­
wszechnie cenionego, można ręczyć dziennikowi P a y s  najniesłuszńiej podo­
bne nazwisko noszącemu, źe kraj cały przyjął jako oznakę reakcyi liberólnej 
tak nominacyę pana Delangle jako i księcia Napoleona. Ż radością widzieć będą 
Francuzi takich ludzi, jak niemal Espinasse na czele wojska, ze smutkiem na 
czele administrącyi. Bo jak szlifa pojawi się w biurze czysto cywilnem, tó wi­
dać, źe żandarm potrzebny na ulicy.

Dziępąiki w Amiens zamieściły oświadczenie »communique«, źe podporu­
cznicy de tłyenne i Courtićl nie będą stawać przed żadnym sądem wojennym. 
Mylnie w tym względzie były  zawiadomione dzienniki paryskie. Uwolnienie 
cywilnych od odpowiedzialności, pociągało zaniechanie procedury wojskowej, 
lub co gorsza uniewinnienie przez sąd wojenny. Smutna to spraw a, ale' jÓi- 
czna. Jeżeli jest armia, musi być w niej duch jednóśći. ; Solidarność ńawet 
w przekroczeniu obowięznjąca. Sm utny jest ten rozdział fraka z mundurem. 
Przykre zaprzeczenie najwznioślejszych zasad filozofii. Ale kiedy potrzeba 
wziąźć M alachowę, a dwa lata w cichości i sile na tó wzięcie czekać i cierpieć, 
dobrze jest wtenczas mieć arm ię, dobrze jest posłużyć się nią. Niechże frak 
będzie względny dla m unduru, a pioro ostoźne z orężem.

Ogłoszony w M o n i t o r z e  dekret mianujący bióra ciała prawodawczego, 
dał powód do wniosku, źe nastąpi krótkie nadzwyczajne posiedzenie tegoż 
ciała. Zdaje się jednak, źe nominaeya biór odbyła się jedynie w celu dopeł­
nienia warunków konstytucyi która wymaga ażeby bióro na rok jeden było 
ukonstytuowane. Dnia 2. Lipca 1857 był ogłoszony dekret przedostatńićj ńó- 
minacyi. A jednakże jest przedmiot ważny któren potrzebowałby spiesznego 
rozwiązania, a musi być przez izby roztrząsany. Tym  przedmiotem jest kwe- 
stya tow arzystw  kolei żelaznych, czekających od rządu pomocy w k ry ty - 
cznem położeniu w jakiem się znajduje. Rząd francuski chcąc uniknąć klęsk 
i zawodów doznanych przez koleje angielskie, dozwolił i zachęcał nawet roz­
maite towarzystwa ażeby się w sześć głównych grup zlały i tern zcentralizo­
waniem eksploatacyi zapobiegły na zawsze skutkom szkodliwego współzawo­
dnictwa. Stosownie do zachęcać rządu całą sieć kolei francuskich przedstawia 
obecnie tylko sześć wielkich towarzystw . Każde z tych tow arzystw  miało śo- 
bie przydauą pewną liczbę ubocznych kolei lub członków które w pewnym  
terminie wykonać zobowiązało się, flla uzupełnienia śystematu ogólnego |o |ęś



francuskich jeszcze za czasów Ludwika Filipa przyjętego. Wykonanie tych 
dodatkowych robót rozłożone na pewny przeciąg lat, właśnie teraz nie jednej 
kompanii przypada. Tymczasem akcye dróg żelaznych nisko stoją. Nie pó-.j| 
dobiia ‘myśleć'(S tlówój emisji; bo właśnie t a  obawa kosztów na budowę u b o -. ' 
cznych iinij słusznie czy niesłusznie wpłynęła ba  ̂zniżenie wartości dawnych > 
akcyj. Zyskanie zaś kapitału za pomocą wystawionych obligacyj takżeby się 
pod korzystnemi warunkami nie dało uskutecznić z powodu stanu giełdy • 
i obawy czy przedmiot zastawu odpowie zaciągniętej pożyczce.

Słowem zniżony kurs akcyj dróg żelaznych nie jest na rękę ani rządowi 
Rządowi, bo tamuje rozwinięcie systematu, kompaniom, boani ,, , r_ s____ , f . , .

stawia ich pod rygorem odpowiedzialności za niedotrzymanie warunków 
umowy. Trwają więc w tym celu od dosyć dawna narady między delegatami 
towarzystw i członkami rządowemi. Stanęło jak twierdzą na tein, że rząd 
poręczy 4 procentu* kapitałowi, któren się użyczy czyli to pod formą akcyj 
czy obligacyj kompaniom dróg żelaznych. Procent ten jest minimum korzyści 
i nieprzesądza innych, które w ciągu eksploatacyi wyniknąć mogą. Oprócz 
procentu poręcza rząd jeszcze 65 centimów na amortyzacyę. Kwestya obra- 
chowania korzyści była dosyć skomplikowaną. Skoro bowiem rząd poręcza, 
musi też mieć kontrolę dochodów, ażeby wiedział czy jego poręczenie nie zby­
teczne. A jeżeli dochody dawnych dróg zmieszane będą z dochodami od no- 
wozbudowanycb, jak odróżnić ilość przypadającą na każdą z tych kategoryj ?

Odłączając zaś w miarę wpływów dochody nowych dróg, można podać 
sposobność kompaniom faworyzowania dawnych akcyonaryuszów kosztem 
hojności rządowej. Wielką tę trudność, o którą się omal rzecz cała nie roz­
biła, rozstrzygnięto przyjmując zasadę minimum dywidendy dla dawnych 
akcyj. To minimum jest jeszcze dosyć korzystne rachując po cenie obecnej 
akcye dróg żelaznych. Tak mając poręczoną przeszłość i przyszłość ad minif 
mum kompanie mogą znaleść łatwiej kapitały dla dokończenia sieci zobowiąza­
nych. Ale układ z rządem wymaga potwierdzenia ciała prawodawczego. Za­
chodzi więc pytanie cży czekać będą posiedzenia zwyczajnego, czy wkrótce 
nadzwyczajne zwołanem zostanie.

Cesarz wyjechał do obozu do Chalons a ztamtąd do Plombieres. Dzien­
niki ogłosiły już przybycie Najj. Pana do tego zdrowiodawczego miejsca. Po 
drodze cesarz zwiedził obóz, w którym zgromadzone będą tego lata dwie dy­
w izje piechoty i dywizya kawaleryi z właściwemi sobie bateryami artyleryi 
i kompaniami inźynieryi. Wiadomo, źe dywizye armii francuskiej są nie od­
działami wojsk, ale raczej małemi korpusikami, mieszczącemi w sobie wszystkie 
żyw ioły niezależnej działalności. Dywizya francuska może być wysłaną lub 
odciętą zdała od armii i sama sobie wystarczy przez cały ciąg nieobecności. 
Dowódzcą wojsk w obozie zebranych mianowany marszałek Canrobert.

Ubolewają nad smutnym stanem zdrowia marszałka Bousqueta. Podobno 
trzeba stracić nadzieję, ażeby dzielny Bohater Almy i łnkermanu, do normal­
nego stanu powrócił.

Marszałek Randon miał przed wyjazdem cesarza posłuchanie w St. C.oud. 
Jeszcze nie wiadomo czy przyjął komendę w Algierze, choć go o to usilnie 
prosił książę Napoleon. W yszedł trzeci tom pamiętników księcia Eugeniusza 
starannie adnotowanych przez p. Ducasse. Są w nim niezaprzeczone dowody, 
źe nieszczęsny żołnierz z 1815 i 1830 roku nieszlachetne i niewdzięczne miał 
serce.   1 w !

Flota francuska z morza Śródziemnego wypłynęła 3. Lipca udając się do 
Cherbourga. Cesarz dawał posłuchanie p. Melzi, któren wraz z listem orygi­
nalnym arcyksjęcia Ferdynanda Maksymiliana przywiózł ofiarowaną Napoleo­
nowi 111. kopię statuy na koniu Napoleona i .  prżez Cańowę.

P. Lamartine nie mogąc wiele wskórać u rodaków zwrócił się do Angli­
ków. P. Edward Texier jeździł do Londynu w celu zawiązania komitetu sub­
skrypcyjnego. Bo autorowi »Medytacyj« w obecnej chwili tylko o złoto idzie. 
Kursuje list któren ogłosił p. Lamartine w Londynie. Wyjątki z niego dają 
dzienniki fraueuskie dosyć obrażone tem postępowaoiem. W  rzeczy samej La­
martine zdaje się starannie tłumaczyć, że przyjął pomoc rządu, a znowu ka­
dzi niemiłosiernie Anglikom. Droga do poniżenia taka śliska i spadzista.

1 Brest ma być ogłoszony portem handlowym i stosowny kredyt przezna­
czony na usposobienie go do tego użytku.

M o n ito r  arm ii z powoda pogłoski zresztą już przez M o n ito r  r z ą d o w y  
zbitej, jakoby Francya kupowała w  Niemczech konie remontowe daje następu­
jące objaśnienie, ćo do tej części służby wojskowej.

Francya wydostała się z pod zależności cudzoziemskiej w przedmiocie ku­
pna koni na potrzebę wojska. Całą wojnę wschodnią odbyła końmi własnego 
chowu, bo Niemcy z powodu neutralności wyprowadzenia koni wzbronili 
a w  Anglii były droższe od najdroższych miejscowych.

Jeszcze za Ludwika Filipa przedsiąwzięto środki dla rozszerzenia przemy­
słu chbdowli kodi. Powiększono liczbę stacyi ogierów. Zmniejszono opłatę 
wyznaczono nagrodę. Ale co najwięcej zachęciło wychowujących konie to pod­
niesienie ceny remontowej. Koń kupiony na użytek skarbu kosztuje dwa razy 
więććj teraz niż lat temu dziesięć, ale Francya ma tę korzyść, źe cała jćj ar- 
tylerya, kawalerya i pociąg własnym się posługuje produktem. Pułki kirasye- 
rów, gwardyi, które pewnie źe niepowstydzą się swoich koni nawet obok naj­
wykwintniejszych pułków gwardyi innych mocarstw, osadzone są całkiem na 
koniach środkowej Fracyi. Tak to w  wydatkach równie prywatnych jak i pu­
blicznych, nie to jest stratą co się ale to co się niestosownie wyda. Hojność 
prezydenta rzeczypospolitćj przyspoźyła armii koni, a krajowi bogactwa.

Nowe ministeryum Algieryi ani w Palais Royal ani w bliskości nie będzie 
pomieszczone. Palais Royal jest przeznaczony na wyłączny nźytek księcia Hie­
ronima. Jak przeniesą ministcrya do Nowego Luwru wtenczas jeden z opu­
szczonych hotelów, posłuży na zamieszczenie biór nowej dykasteryi. Dopóki 
to nienastąpi bióra wydziału Algieryi i dyrekcya kolonij w dotychczasowych 
lokalach pozostaną. ? ’i

Podczas kiedy z Londynu parlament i bogatsi uciekają na kontynent dla 
uniknienia wysiewów zabójczych Tamizy a mniej zamożni głośne i słuszne po­
wtarzają zażalenia, Sekwana tymczasem schnie i takiej dosięga jak w 1719 roku 
płytkości, nawet doktorzy nie radzą używać jej wody już dużo mułem prze- 
siąkłej. A jednak poczciwa rzeka mimo stanu suchot galopujących nie grozi 
pam ani cholerą ani zgnilizną. Prawda, źe w czasach świetności jej łódki tylko

galary i lekkie przewozowe statki, w  miejscz tysiąca okrętów po niśj krążą* 
Są korzyści a zatem odpowiednie są i niedogodności. A  jednak słyszałem ludzi 
rzemiosła dowodzących, źn gdyby Tamiza płynęła pod Paryżem, rząd posiada 
środki i zasoby zrobić z niej czystą , zdrową i pożyteczną rzekę. Niech Anglicy 
zawezwą tylko inżynierów francuskich, a oni im koryto Tamizy oczyszczą. 
Ciekawa rzecz czy by się tez John Bali zdobył na to upokorzenie. Prawda* ź© 
nie mają Anglicy skrupułu dobrze wynagradzanemi rzemieślnikami, popierać 
gałęzie przemysłu w których hie mogą zrównać Francuzom. Na dwóch w y­
stawach prowincyonalnych, Szczególne sprawozdanie i  ogólny raport jawnie 
dowiódł tej pożyczki międzynarodowej, zresztą odwetowo w  innym rodzaju 
praktykowanej. 1 t >. o - - ■ - ~

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 10. Lipca 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) wyżej płaci; na Lipiec 42£ pien., na Sierpień 
44 pien., i  list.; na Wrzesień Październik 45£ pł. i pien., \  list.

Okowita (beczka po 9600 # Trallesa) nieco wyźćj płaci; na miejscu (bez 
beczki) 16|—17 (z beczką) na Lipiec 17£ pien., £  list., na Sierpień 16£ p ł,  na 
Sierpień Wrzesień 18£ pł., 19 list.

W ia d o m o śc i h a n d lo w e*
B e r l in ,  10. Lipca.

Pszenica 76 tal.
Żyto  4 5 —46 tal., na Lipiec Sierpień 4 6 —4 6 f —4 5 f— 46 tal., na Sier­

pień Wrzesień 46^— 47—4 6 —46£ tal., na Wrzesień Październik i Paździer­
nik Listopad 4 7 —4 6 —46£— 47 tal.

Jęczmień wielki i mały 34—37 tal.
Owies 34— 37 tal.
Olej rzepiowy 1 6 f  tal., na Lipiec i Lipiec Sierpień20§ tal., na Wrze-sied 

Październik i Październik Listopad 1 6 |  tal
Olej lniany 1 3 | tal. wi !
Okowita 2 0 |  tal., na Lipiec Sierpień 2 0 f —|  tal., ną Sierpień W rze­

sień 20-j— |  tal., na Wrzesień Październik 21£—20£—21J tal., ną Paździer­
nik Listopad 21^—2 0 |—21£taL ; -

S z c z e c in ,  10. Lipca.
Pszenica na Wrzesień Październik 71Ą— 72 tal., na wiosnę 75 tal.
Żyto 4 4 —43£ tal., na Lipiec Sierpień 43£ tal.| Sierpień Wrzesień 43| 

tal., na Wrzesień Październik 4 4 f — 44£ tal., na wiosnę 46£  tak
Olej rzepiowy 1 6 j tal., na Wrzesień Październik 16^ tal.
Okowita 18i;proc., na Lipiec Sierpień 18£ proc., na Wrzesień Paź­

dziernik 1 7 f  proc.
G d a ń sk , 10. L ipca.— W  upłynionym tygodnia mieliśmy parę prze­

chodzących deszczów. Zresztą piękna pogoda z bardzo zmienną temperaturą, 
tak, źe w  jednym dniu nieznośne upały z przejmującym chłodem zmieniały 
się kilkakrotnie;

Toruń przebyło: pszenicy 30,480 szefli, żyta 4380, grochu 600, jęczmie­
nia 300. Belek dębowych 2796, okrąglaków sosnowych 17,702. Bali łaszt 
40, klepek 17; szprychów 80 kop; drzewa opałowego 100 sążni, żelastwa 
1344 cetn.; smoły beczek 126.

Targi angielskie stanowczo w eszły do lepszego peryodu, spekulacya się 
znalazła, a ceny od 2 do 3 szyi. poszły w  górę, Ruch ten w  całćj Anglii, 
Szkocyi i Irlandyi przyjął charakter ogólny tembardzićj, źe dowozy krajowćj 
pszenicy coraz się zmniejszają a i zagraniczne dostawy ledwo potrzebom kon- 
sumcyj mogą odpowiedzieć. W  Anglii cieszą się najlepszą pogodą, wszakże 
w ostatnich kilku dniach panowały ulewy i burze.

W e Francyi również handel zbożowy się ożywił. Na wszystkich targach 
pszenicę i mąkę płacono drożej, a cena chleba się w Paryżu podniosła.

Podobnym ruchem odznaczały się targi holenderskie i belgijskie.
Lecz główne ożywienie panowało na targach niemieckich, gdzie rodzaj 

popłochu nieusprawiedliwionego a przynajmniej przedwczesnego, w yw ołał 
rodzaj gorączki szczególniej co do żyta , które do 342 guld. za łaszt (za szefel 
1 tal. 27 sgr.) było się podniosło, lecz w parę dni później na 310 (na 1 tal. 21 
sgr. 8  fen.) spadło; a teraz nową dążność ku podniesienia okazuje.

W  Kolonii dziwny uważano fenomen, tj. źe na jednym targu ceny owsa 
na równi z ceną żyta stanęły.

Na gdańskiej giełdzie ruch był dobry, a ceny pszenicy o 6 fen. na szeflu 
przybrały. Gdyby nie wygurowane żądania sprzedających obrot byłby zna­
czniejszy. Gatunki średnie, dobre najłatwiejszy znajdowały odbyt. Żyto 
przechodziło faktuacye targów niemieckich, a taka była ochota do kupna, źe 
Wszelkie wystawione próby natychmiast dawały się umieszczać.

Za partyą zeszłorocznego rypsu zapłacono ogromną cenę, za szefel 4£  tal.
W  ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy 49,200 szefli, żyta 28,800, ję ­

czmienia 3300, owsa 600, grochu 150, rypsu 600. Koniczyny czerwonćj ce- 
tnarów 30.

Płacono za szefel pruski wagi berlińs. T al. sgr. fen.
Pszenicy 8 8 — 91 2  20  10

9 2 - 9 4  2  2 2  8
9 5 - 9 6  2  29  2

Żyta 91 1 23  —
Jęczmienia 77— 82 1 15 —
Grochu 1 28  4 _

W  drzewie zrobiono wiele interesów. Umieszczono 300  murłatów po 5£  
sgr. stopa kubiczna, 1800 ślipsów po 5-J sgr., 290 belek po 5 sgr. 2  fen., 450  
murłatów lżejszych po 3 sgr. 8  fen., 1400 jodł., 1500 planconów i 2000 okrą­
glaków kopa po 8 0 — 100 dukatów.

Dostawiono 750 beczek spirytusu po cenie 1 7 f tal. za 80' Tr,
Kursa zamian: Londyn 198. Amsterdam 100£. Hamburg 45.

_________________ Aleksander Makowski & Comp.
-------------------------  —  . —i m i i  i inniinmm  w   „ —.. —  .............................. r —r um u  

Przybyli do Poznania 11. Lipca.
POD CZARNYM ORŁEM : Rosiński z Śremu, Lutomski z Poklatek, Brodnicka

z Nieświatowie.
POD TRZEMA LILIAMI: JSTebler z Powiedzisk, Fugiński z Lipna.

Tal. sgr. fen.
2
2
3

1
2

1
29
1

21
1

10
2
3

8



Z d n ia  12. L ip c a .
B A Z A R : R óżański z Padniew a, Sobierajski z Kopanina.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : hr. R adoliński z Ja ro c in a , Peters z E llenrode, Schil­

ling  z Leszkow a, Pahlke i W ęsiersk i z W ągrow ca, Jesn itze r z Sroczyna, L ivius 
z T urow a, E hrhard  z Szczecina, Michaelis z Berlina, Moll i T eichm ann z Leszna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : Daun z W rocław ia, hr. W ęsiersk i z Zakrzewa, 
Janecki z Grodziska, Berka z Przybysz, P reska z Cupina, A lbrech t z W rocław ia, 
Lehm ann z Mościszek, Radoński z Dom inowa, Moszczeńska z Bielew a, F iseher 
z D usznik, Osiński z Ruchow a, Bolling z F ra n k fu rtu  n. O., F ischer z K argow y, 
M eubrink z Berlina, K am m erer z D essau, E rlanger z Szczecina, K ruger z K rólew ca, 
G rcupler z F ra n k fu rtu , P eickert z Schierzig, W eisse z Cupina, Schulz z Dictz.

H O T E L  D U  N O R D : Niem ojewski z Rokitnicy, G iyztor z K ow na, K rzyżanow ski 
z K onarzew a, T rąm pczyński z M orow nicy, Szczanieski z Brodów , Breański z Mi 
łosław ia , Łukom ski z K ruszew a, Glass z Kościana, Getzel z Leszna.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Ławicki z Bzowa, Skaław ski z S łom czyc, Re- 
cheliere z Lubań, F rey g an g  z Podarzew a, K unów  z W rześn i, Martini z Szam otał, 
T rąm pczyńsk i z Ś rody , H ofer z L om etzsul, Zanzig z Szczecina, U rbani z Pforz- 
beim u, A lbrecht z G rabenczyna, K lug z M rowina, G runw ald z Mszczyczewa, Ko-

H O T E L  P A R Y Z K I :  Borowicki zO gorzelic , H enke z Pow iedzisk, Kiszewski z T rz e ­
m eszna, Poklatecki z P ie rz y sk , Jachim ow icz z K osm ow a, Zdrankow ski z L ze- 
chow a, L ichtw ald z B e d n ar, Sław oszew ski z O staszew a, Golimewicz z KrzyZa, 
Skoraszewski z B liźy c , Seredyński z N iem ierzyc , W ęsiersk i z M yszek, P ierzyn -
ska i K iedrzyński z T rzem eszna. , .

H O T E L  E I C H B O R N A :  Scheunem ann z B aranow a, Grzeski z A lle n s te in  , L evy 
i Danziger z Łobżenicy, Gross z W rześn i, W itkow ski z T rzem eszn a , Citron 
z W itkow a, P liess z R egenw alde, Lessm ann i Lehnddorff z L andsberga n. W .

H O T E L  B U D  W I G A :  Rothe z W itk o w a, G neser z D olska, N eum ann i G ellert
z Kolna, E u p h ra t z W rocław ia, Knak z Kościana, N atbansohn z W rocław ia, Klotz 
z K onina, Radziejew ski i S iebert z W rz e śn i, Lazarus z Ż erk o w a , Jezionek z £ u -  
raw ity , S tranz z K oldrąbia i W egner z L asek. ,

E IC H E N E R  B O R N :  Zondek z W ronek  , Israel z Gniezna i F n ed eb e rg e r  z Ś rem u .
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M : Kupsch z Ś rody  i S tein itz ,z Kościana. .
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I:  Soyka z Brzezi,, Reimann z Żnina i N eum ann z W rześni.
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M :  G ozdzicka, S w in ieck i, U nger i K aphan z Ś ro d y ; 

Hoffm ann z Zaniem yśla. ________ _______

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu poleca:
Dzierzkowski, Uniwersał hetmański. Powieść hi­

storyczna z drugiej połowy ośmnastego Tai sgr.
wieku. 2 tomy. C e n a ................................... 2  —

M atcryały do dziejów bezkrólewia po śmier­
ci Augusta III. i pierwszych lat dziesięciu 
panowania Stanisława Augusta Poniato­
wskiego. 2  tomy. C e n a ......................... .h... 2 15

Zachariasiewicz, Sąsiedzi. Powieść w spół­
czesna, 2 tomy. Cena . . . . . . . . . . .

M ugge, Afraja. Romans 2 tomy. Cena . .
O Literaturze Kazimierza Brodzińskiego . . 
Pamiętniki Jana Chryzostoma Paska odno­

szące się do lat 1656— 1688. Cena . . .
Zabłockiego komedye. Cena...........................
Niemcewicz J. U rsyn, Jan  z Tęczyna. Po­

wieść historyczna. Cena.  .............. 1 10
Niemcewicz J. U rsyn, Pow rót posła. Kome-

dya oryginalna w 3 aktach. Cena . . . .  — 8
Feliński Aloizy, Barbara Radziwiłłówna.

Tragedya w  5ciu aktach. C e n a ................ —  8

Podróż po słowiańskich krajach Aleksandra 
księcia Sapiehy w latach 1802 i 1803.

Tal. Sgr.

-  24

18

18
24

OBW IESZCZENIE.
Sprostowany wykaz prawo głosowania mających 

tutajszych obywateli na rok 1858. wyłożony będzie 
w dniach od 15. do 30. m. b. w Sekretaryacie u 
Pana Z e h e ,  Sekretarza miasta.

W  tym czasie wolno każdemu członkowi tutaj- 
szej gminy miejskiej protestować przeciwko rzetel­
ności wykazu.

Poznań, duia 6. Lipca 1858.
M a g is t r a t .

Tyczy się nagrody za schwytanie mordercy W  i l-  
h e l m a  G i r n d t  z N o w e g o  B o r u j ą ,  powiatu 

B a b i m o s t s k i e g o .
W nocy z 23. na 24. Czerwca r. b. zamordowa­

no we wsi S a n t o p i e ,  pow iatu B u k o w s k i e g o ,  
w wymienionem mieszkaniu siedzącego B o g u m i ł a  
L i i d k e  i chłopca E d w a r d a  Li i dke .

Głównym sprawcą tegoż morderstwa jest w yro­
bnik W i l h e l m  G i r n d t  z N o w e g o  B o r u j ą ,  po­
wiatu B a b i m o s t s k i e g o ,  którego rysopis poniżej 
nastąpi.

Tenże ma się włóczyć po lasach około miejsc 
J a s t r z e m b s k i e ,  B o r u y  i C h r o ś n i c e ,  gdzie 
go wielekrotnie widziano.

Na schwytanie W i l h e l m a  G i r n d t  wyznacza się 
niniejszem nagroda 20 (dwadzieścia) Talarów.

Nagrodę tę otrzyma ten, który go do aresztu do­
stawi.

Rysopis W i l h e l m a  G i r n d t :
Jest on w średnim wieku życia i popełniając mor­

derstwo ubrany był krótkim modrym surdutem i 
zieloną czapką; wąsy jego są świeżo golone. Po 
dopełnionym czynie wziął ze sobą jednorurow ą 
strzelbę do zamordowanego B o g u m i ł a  L iid k e  
należącą, z krótką brunatną osadą, którą podobno 
ze sobą nosi.

Poznań, dnia 5. Lipca 1858.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a  I.

W skutek Notaryalnej ugody sprzedałem na dniu 31. Maja r. b. cukiernią, moją w Bazarze położoną Panu Aleksan« 
drowi Szjsittgierowi. Przez lat 16 doznawałem mnogich a życzliwych względów Szanownej Publiczności; składając za 
nie szeczre dzięki, życzę z całego serca memu następcy równego szczęścia, a Szanowną Publiczność upraszam, aby na niego te 
same zlać raczyła względy, jakiemi mnie zaszczycała. #

Poznań,  w Lipcu 1858.

Odwołując się na powyższe oznajmienie, a ponawiając wyżej wyrażoną prośbę, ośmielam się zapewnić Wysoką Publiczność, 
iż wszelkie polecenie oraz wymagania wypełniać będę skoro i sumiennie, dokładając największego starania, aby towar moj od­
znaczał się jak największym doborem w jak najlepszych gatunkach. t  4

Poznań ,  dnia 10. Lipca 1858. A i e f o s i W M i e r  m s i m n g t e r .

Guwerner^ zawód swój doskonale znający, re- 
kommendaeye wszelkie posiadający, szuka umie­
szczenia. Bliższa wiadomość « # . M i. poste re­
stante P a k  oś ć.

Ankcya dobrowolna.
W Śretnie, d. 16. Lipca r. b. o godzinie 

9 t e j z r ana ,  przed ratuszem miejskim, sprzedawane 
będą publicznie za gotową zapłatą więcej dającemu: 

różne meble m ahoniowe, brzozoWe i olszowe, 
jak  n. p. kanapy, sofy, fotele, krzesła, szafy, 
bióra i b iórka, stołki i stoliki, łóżka, lustra, 
kobierce, jako też i rozmaite sprzęty stołowe 
i porcelanowe, dalćj: ramy do obrazów, książ­
ki i dwa powozy w bardzo dobrym stanie.

Nasiona długiej i okrągłej rjnepy Ścierni­
skowej jako i Holcus saccharatus (prosa) poleca 
w  znanej dobroci mój Handel nasion.

Poznań MMenryk Mayer,
w  Lipcu 1858. ogrodnik sztuczny i handlujący 

przy  ulicy Królewskiej 15a. 
    —   —     ------------------

Prawdziwe hiszpańskie dubeltowe żyto,
wydające największy plon przy 10 do 12 maców 
wysiewu i najdłuższą słomę, sprzedaje z zalicze­
niem 15 Sgr. nad najw yższą poznańską cenę targo­
w ą , lub też wymienia za zdrowe czyste żyto kra­
jow e (w  stosunku jak  4  do 5).

Dominium ja sk u lk i  P°4 D o l s k i e m .

Żyto hiszpańskie
-wytrzymałe na zimna, z którego 6 najwięcćj 8 mac 
na morgę m. siejąc wydało r. z. 15 szefli, sprze­
dawać będzie Dom. Moreli za szefel 15 Sgr. 
M a t t  najwyższą ostatnią p r z e d  odbieraniem cenę 
targow ą podług Gaz. Pozn. Prosi się o rychłe fr. 
zamówienia.

§praedazi oberży.
Z powodu stosunków familijnych, mam zamiar 

sprzedania z wolnej ręki oberży mojej od wielu lat 
w Gnieźnie istniejącej, położonej blisko poczty. 
Bliższą wiadomość udzieli Atlolf A.SCh w Po 
znaniu, lub J .  MirzywyUOS w Gnieźnie.

Od poniedziałku dnia 12. Lipca, jest 
znów do nabycia wapno z łomów 
Turowskiela świeżo palone.

Juliusi Livius.

W ęże do sikawek i patentowane węborki ogniowe 
poleca Juliusz Schediny.

Kurs giełdy berlińskiej.

Nasienia rzepy ścierniskowej 
funt pa  S  Syr. u

A. Nicssing W Les z n i e .

Osoby, które wzięły bilety na loteryą fantową 
Domu Sierót na Ś r ó a c e ,  a które do dziś dnia 
swych fantów w ygranych nieodcbrały, zechcą się 
zgłosić po takowe do Siostry Przełożonej tegoż za­
kładu.

CYRK R.BNZA.
Dziś w poniedziałek dnia 12. Lipca 1858.
W ielka Meprezentacya

wyższej sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i 
gymnastyki.

Początek o godzinie 7£ , koniec przed godziną 
10tą. Ju tro  reprezentacya.

JE?. Menz» Dyrektor,

Dnia 10. Lipca 1858.
S io . Na pr. kurant

Pl ‘t .
papie- Ig o to w i  -
rami. | zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . H — 101
dito . . . . ii 101
dito z roku 1856. . . . ii _ 101
dito z roku 1853. . . . i .—- 934
dito z roku 1854.. , . a —

Obligi długu skarbowego............. ... . 3 ł — 8 4 |
dito premiów handlu morskiego , . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej

— — —

H — 84
dito miasta B erlina.......................... ii — 1014
dito dito . . . . . .  . . . H — 83

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 ł 84f
dito Prus Wschodnich. -tar 8 1 |
dito Pomorskie............. .. H 84f
dito W . X. Poznańskiego . 4 __ 99:
dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 — 87
dito Szląsk ie ............. 34 — 86*
dito Prus zachodnich, . . . 3 ł __ 814

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . 4 — 9H
Louisdory................................ — 1094
Akcye kolei Żelazn.Starogr, Poznanak 34 •"* 91

GENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i a .

Dnia 12. Lipca 
1858 r.

od I do
ta l. 1 sgr. 1 f n . | t a l . |  śgr.lfei

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy srednie'j.........................  ,
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . . .
Żyta przedniego, szefel................
Żyta lżejszego...................................
Jęczmienia dużego, szefel. . . . .  
Jęczmienia małego . . . . . . . . .
Owsa, sze fe l...................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Groch na pastwę ..........................
Rzep zim ow y................................
Tatarki s z e f e l ................................
Ziemniaków, szefel.........................
Masła, garn iec...............................
Siana, centnar  ............................
Słomy, kopa po 1200 funt . . . .
Spirytusu (beczka 120kw.)80|Tral. 
dnia 10. Lipca . . . . . . . . . .  .
dnia 12» *  . h m
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